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Najważniejsze zadania rządn.
P ro g ram  pracy prem jera gen. S ła w o j-S k ła d k o w s k ie g o .

W arszawa. 5. 6. (PA T .) P. prezes 
Rady ministrów gen. Sławoj-Skład- 
kowski wygłosił na posiedzeniu Sep 
mu następujące przemówienie: (W
drwili pojawienia się gen. Sktadkow- 
skiego na trybunie, irozległy się żywe 
oklaski posłów .)

Koledzy! — powiedział p. Premjer, 
— zostawcie te oklaski do chwili, kie
dy potrafim y rozładować bezrobocie 
i nakarmić głodnych. (O klask i).

W ysoka izbo! Mam zaszczyt przed
stawić się W ysokiej Izbie. Z  rozkazu  
Prezydenta  Rzeczypospolitej i gen. 
Śmigłego zostałem premjerem rządu.

Zadaniem  tego rządu jest popraw a 
sytuacji gospodarczej, przy jednocze= 
snem wzmocnieniu nastrojów  w kraju 
i zapewnieniu jutra.

Nerwy Polski są zmęczone, te ner= 
wy muszą przetrzymać do momentu, 
kiedy sytuacja gospodarcza się popra
wi.

Społeczeństwo ma praw o wiedzieć, 
k to  będzie mu te nerwy reperował. 
Jednem słowem, zwyczajem parlamen- 
tarnem, trzeba przedstawić tak zwane 
oblicze polityczne gabinetu. Otóż ga
binet, k tóry  mam zaszczyt reprezento
wać, w żadnym w ypadku nie będzie 
sterować krańcowo r a  lewo, do tych, 
którzy mając piękną tradycję walki o 
niepodległość, mając piękną tradycję 
wojny z bolszewikami, obecnie uk ła
dają się i robią pakty  nieagresji z ko= 
munistanii. W  tę stronę mój rząd nie 
zawróci. (O klaski.)

M ój rząd n ;e zawróci również do 
skrajnej prawicy, która lokowała kie; 
dyś swoje narodow e ideały w cieniu 
kolosa carskiej Rosji, k tóra po roz- 
padnięciu się tego kolosa nie znalazła 
bardziej współczesnego i bardziej re
alnego w tej chwili symbolu, jak  p ięk
ny kiedyś i groźny szczerbiec C hro
brego sama jednak ten szczerbiec 
C hro hrego zmniejszyła do pojęcia mie 
czyka noszonego w klapie m arynarki 
(oklaski), a urealnieniem tego sym bo
lu uczyniła bicie Żydów.

W  tym kierunku mój rząd również 
nie pójdzie. Mój rząd uważa, że w  
Polsce krzywdzić nikogo nie wolno — 
podobnie jak uczciwy gospodarz nie 
pozwala nikogo krzywdzić w swoim  
domu. Walka ekonomiczna, owszem, 
ale krzywdy żadnej.

Przedewszystkiem febro 
Polski

Oblicze polityczne mego rządu bę; 
dzie zwrócone stale tam, gdzie jest ra; 
cja Polski, dobro Polski, jako całości 
i jako państwa. Tę rację Polski na naj; 
bliższy czas wskazał nam swem prze* 
m ówieniu gen. Śmigły. Powiedział, że 
racją Polski jest obecnie „O brona Pol
ski", obrona w najszerszem tego sio; 
wa znaczeniu. To nie jest jedynie o; 
b rona przeciw wrogom zewnętrznym, 
to  jest obrona Polski w nas samych, 
wytworzenie w nas samych tych poten 
cyj, tych myśli, tych sił, aby obrona 
ojczyzny była zapewniona. Ta obrona 
Polski, proszę kolegów nie może się 
składać z jedynie najlepszych nawet 
chęci poszczególnych niezorganizowa- 
nych jednostek, musi być kierowana, 
jak  powiedział gen. Śmigły, musi zale; 
żeć od „jednolicie kierowanej woli". 
Tę wolę, proszę kolegów, musimy wy; 
tworzyć m y Polacy sami z siebie, ta

wola musi z nas emanować, — musi- 
, my stworzyć zrzeszenie ludzi klarnyoh, 
; mocnych, podporządkow anych jedno

litym dyspozycjom. I muszą to  uczy; 
; nić nietylko ci, k tórzy  w  ro k u  1914 
I czy 18 dali dow ody karności i patrjo- 
! tyzmu — nieważnem jest obecnie co 

kto robił w 1914 r.
• Dziś ważne jest, jak kto myśli i jak 

kto chce budować Polskę w r. 1936, 
(huczne oklaski).

Proszę kolegów. O brona Polski — 
to hasło gen. Śmigłego, a w obronie

jakiej Polski mamy walczyć? Gdzie 
szukać sił tej Polski?

Napoleon, kiedy stał się potężnym, 
postanowił wynagrodzić wszystkich 
swoich bliskich, którzy mu w tern po; 
mogli, chłopców stajennych porobił 
królami, nadawał głośne tytuły, zie; 
mie i pałace, stworzył nową arysto; 
krację. K om endant nie dał nam żad; 
nych tytułów, nie dał żadnych dóbr, 
nie dał nam żadnych ziem, a dał nam 
ten jedyny zaszczyt, że rozkazywał 
nam i karał jak  było co złego.

Sięgniem y do mas.
I tu się okazała wyższość znajomo* 

ści natury ludzkiej u Komendanta. 
Dlatego nam się w głowie nie prze* 
wróciło, dlatego pamiętamy, skąd w y
szliśmy, w.emy, że większość z nas 
wyszła z chat, albo z małych domków 
ludzi pracy. Na pracy tych ludzi wła* 
śnie z chat i domków oprzemy naszą 
polską pracę, sięgniemy do mas prze; 
dewszystkiem, do chłopów nietylko 
dlatego, że jest ich najwięcej, ale i dla; 
tego, że tu jest najwięcej utajonej e; 
nergji i siły — do robotników, rze; 
mieślników i inteligencji pracującej.

A by sięgnąć do tych mas, trzeba 
wiedzieć, co one myślą i czują. Dlate. 
go też musimy głęboko te rzeczy ba» 
dać, dlatego zakazałem zarówno ma; 
scwych konfiskat, jak i masowych a» 
resztowań, bo gdy się masowo a; 
resztuje — to aresztuje się ludzi naj

biedniejszych, którzy nie umieją się 
bronić, a gdy się masowo konfiskuje, 
to znaczy, że rząd boi się wszystkiego, 
co o nim piszą. Mocny rząd nie po
trzebuje się bać tego, co piszą. Mocny 
rząd nie potrzebuje masowych konfi; 
skat (oklaski). Jednem słowem, musi; 
my wiedzieć, co myśli i czuje t. zw. 
dotychczas „szary człowiek". Proszę 
kolegów, jest to dla mnie nazwa 
wstrętna — ja tę nazwę zwalczam. 
„Szary człowiek" to ktoś nie powie; 
dział, ale wypluł tę nazwę. Szarzyzna, 
to kolor trupi. Narzucili nam tę na^wę 
ci, którzy wszystko w Polsce na szaro 
widzieć pragną.

Naw et najbiedniejszy człowiek ma 
swoje ideały życiowe, do których dą; 
ży, a więc ma swoją grę barw  życia. 
Trzeba mu tylko stworzyć możliwość 
pracy.

Gsi głodnym ibleba, a komunistów 
do wiezienia.

Przekonałem się, proszę Kolegów, juz 
przez ten krótki czas, że tam, gdzie 
jest chociaż trochę roboty i gdzie nie
ma głodu, tam niema komunizmu. Nie 
łudźmy się, że policyjnemi środkami 
zwalczymy komunizm. (O klaski). Pro; 
szę Kolegów, komuniści niewątpliwie 
wykorzystują to, ie  ludzie są głodni, 
ale to nie jest metoda rządzenia, aby 
prawdziwi komuniści chodzili wolni 
po Polsce, a ludzie głodni byli wtrąca
ni do więzień. Przeciwnie robić trzeba

— dać głodnym chleba, a komunistów 
sadzać do więzienia (oklaski). Ja p ro 
szę kolegów, jestem głęboko przeko
nany, że głównem zadaniem  naszem 
jest dać głodnym jeść przez zapewnie
nie im pracy.

Jeżeli tego uczynić nie potrafję, je; 
! żeli uznam, że jest to rzecz dla mnie 
. niewykonalna, to odejdę, niech to robi 
j ten, co zrobić to potrafi.
I M etoda aresztowań i gnębienia nie 
‘ pomoże. Napewno będziemy mieli spo;

Pierwsze posiedzenie Sejmu.
W arszawa. 5. 6. (PA T .) W czoraj 

odbyło się pierwsze w bieżącej sesji 
nadzwyczajne plenarne posiedzenie 
Sejmu.

Zapowiedź przemówienia premjera 
gen. Sławoj;Składkowskiego przy pier; 
wszem czytaniu rządowego projektu u; 
stawy o pełnomocnictwach wzbudziła 
żywe zainteresowanie w Izbie.

M arszałek C ar odczytał na wstępie 
zarządzenia p. Prezydenta R. P. o zwo; 
łaniu sesji nadzwyczajnej, poczem otwo 
rzył posiedzenie.

W związku z przedmiotem obrad o; 
becnej sesji nadzwyczajnej, marszałek 
zaproponow ał powołanie na  okres tej 
sesji komisji, adm inistr.-sam orządowej, 
budżetowej, prawniczej, regulamino; 
wej, rolnej, spraw zagr. oraz specjalnej 
dla rozważenia projektu ustawy o upo; 
ważnieniu Prezydenta Rzplitej do wy; 
dawania dekretów — w składzie wy; 
branym przez Izbę na sesji zwyczajnej 
1935;36 z wyłączeniem ze składu ko;

misji budżetowej i specjalnej prezesa 
Byrki, którego m andat poselski wygasł.

Izba zgodziła się na tę propozycję.
Przy pierwszein czytaniu rządowego 

projektu ustawy o upoważnieniu Pre
zydenta R. P. do w ydawania dekre
tów zabrał głos p. premjer gen. Sławoj 
Składkowski, pow ilany przez Izbę 
hucznemi oklaskami.

(Przemówienie pana Premjera daje
my osobno).

M owa p. Premjera była w ielokrot
nie żywo oklaskiwana przez Izbę, a 
po jej zakończeniu rozległy się huczne 
b rawa.

Ponieważ nikt nie zażądał głosu, 
marszałek C ar oświadczył, że projekt 
ustawy o pełnomocnictwach zostaje 
odesłany w pierwszem czytaniu do 
komisji specjalnej.

Zam ykając posiedzenie, marszałek 
zakomunikował, że termin następnego 
posiedzenia i porządek dzienny bę
dzie podany na piśmie.

kój, skoro częściowo choćby rozładuje
my bezrobocie. Ja w to głęboko wierzę. 
Dlatego, proszę Kolegów, musimy się 
zabrać do program u gospodarczego.

Cóż to jest ten program ? To jest 
właśnie zagadnienie bezrobocia, to jest 
przeludnienie wsi, to jest utrzymanie 
waluty, to jest zrównoważenie budżetu, 
to jest rozwój przemysłu, a w szcze; 
gólności przemysłu pracującego dla o; 
brony państwa. M usimy mieć do tego 
plan walki. Tego planu walki ja W am , 
Koledzy, nie powiem. Ten plan się ro; 
hi. N ie powiem W am  nietylko dlatego, 
że jest to przedwczesne, że jest niego; 
towy, ale to byłoby nierozsądne i nie; 
bezpieczne. M y nie wiemy, jakie będą 
warunki za dwa, trzy miesiące. Być 
może, będę musiał ten plan zmienić, a 
nie chcę wtedy wprowadzać zwiątpie; 
nia z tego powodu. Proszę, ażebyście 
mieli zaufanie do tego rządu, czekali, 
co zrobi, a później ustosunkujecie się 
rzeczowo do tego, co zrobił. W  tej 
chwili mówienie o tym planie byłoby 
nierozsądne. Zresztą ogólne wytyczne 
planu gospodarczego rządu wyjaśni na 
komisji p. wicepremjer Kwiatkowski.

Ponieważ w rzeczach gospodarczych 
tak się stało, że życie gospodarcze idzie 
obecnie prędzej, niż obrady parlamcn; 
tu, więc przychodzę do Kolegów z pro 
śbą znowu o pełnomocnictwa.

Apeluję do Kolegów, ażebyście mi 
pomogli w sprawie, którą muszę zrobić. 
Żeby W am  pokazać moją lojalność, 
powiem, że nie wykorzystałem ani je; 
dnego dekretu dotychczas, dlatego, że 
uważam, iż te dekrety daliście rządowi 
premjera Ko.ścialkowskiego. N a przy; 
szlość także to tylko będę wykorzysty
wał, co będzie mi konieczne. Proszę 
bardzo, ażebyście sądzili mój rząd we; 
dług rzeczy objektywnych. .

Epoka Wodza.
A  teraz słów kilka w spoiwie chwi

li, w której przychodzi do władzy ten 
rząd.

Każdemu rządowi, który przycho
dzi do w ład:y, wydaje się, że przy
chodzi w sytuacji osoPiiwej. Ta sy
tuacja nie jest osobliwą, ale musimy 
sobie zdać sprawę, jaka jest. Sytuacja 
nautyczna jest lepsza, niżby nożna 
było przypuszczać. Kiedy źrenice Ko; 
mendanta pokryło bielmo śmierci, te 
źrenice, które były dla nas dro; 
gowskazami, była możliwość przy; 
puszczenia, że zostajemy w zupełnym 
m roku. Tymczasem epoka genjuszu 
Komendanta nie skończyła się wraz z 
Jego śmiercią. Żyjemy dalej w tej epo 
ce, posiadamy W odza, którego Ko
mendant wyznaczył, jako strażnika ca 
lości granic Rzeczypospolitej, a który 
jednocześnie sprawuje czujny nadzór 
nad duszą narodu, Koledzy, temu W o  
dzowi musimy oddać wszystkie nasze 
siły, musimy mu ofiarować tak samo 
ostatnią kroplę krwi, jak to robiliśmy 
dla Komendanta. (Oklaski).

Dlaczego mamy to robić? Czy Śmi
gły obiecuje nam jakieś nowe dosto
jeństwa, jakieś nowe zaszczyty? Nie. 
Tak samo, jak swego czasu Komen; 
dant, om nic nie obiecuje. Daje zato 
jedynie twardy rozkaz, który wyraża 
się w jednem zdaniu: „Trzeba zacząć 
surowe życie‘‘. (D ługotrw ałe ókJaski.)
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Blum objął rządy we Francji.
Paryż. 5. 4. (P. A. T.) Poważna 

sytuacja strajkowa wpłynęła na przy
spieszenie tempa przesilenia rządowe* 
go. Prezes Blum w widoczny sposób 
starał się położyć kres paradoksalnej 
sytuacji istnienia dwóch rządów — 
formalnie urzędującego gabinetu Sar- 
raut i niezalegalizowanego jeszcze ga
binetu rządu frontu ludowego

Te przyczyny wpłynęły na przyspie 
szenie toku przesilenia rządowego. Na 
tychmiast po ostatecznem ukonstytuo* 
waniu się Izby deputow anych i w y
borze H errio ta na przewodniczącego, 
premjer Sarraut wraz z ministrami 
udał się do pałacu Elizejskiego i dorę
czył prezydentowi republiki prośbę o 
dymisję.

O  godz. ló-tej Blum, wezwany do 
pałacu Elizejskiego, otrzymał misję 
tworzenia rządu.

Skład nowego rządu francuskiego:
Prezes Rady ministrów: Leon Blum, 

m inistrowie bez teki: Kamil Chau-
temps, senator, radykał, Paul Faure, 
socjalista, Maurice Violette, senator, 
unja s o c ja l .* re p u b ]wicepremier obro 
ny narodowej Edward Daladier, rady 
kał; deput., prezes stron, radykałów ; 
lotnictwo — Piotr Got, radykał, depu
towany, b. minister; marynarka w o
jenna — Gasnier Duparc, senator, ra
dykał; sprawy zagraniczne — Yvon 
Delbos, radykał, deputowany, b. pre
zes grupy parlamentarne! stronnictwa, 
sprawiedliwość — Marek Rucart, ra
dykał, deputowany; oświata — Jean 
Zay, radykał, deputowany, dotych
czasowy podsekretarz stanu w prezy= 
djum rady ministrów; sprawy we
wnętrzne — Roger Salengro, socjali
sta; gospodarka narodowa — Karoi 
Spinasse, socjalista; finanse — Vin- 
cent Auriol, socjalista; handel — Bas* 
tid, radykał; rolnictwo — Georges 
Monnet socjalista; roboty publiczne
— Albert Bedouce, socj.; ministerstwo 
solidarności społecznej (dawniej min. 
pracy) — J. B, Lebas socj.; emerytury
— Albert Riviere, socj.; kolonje — 
Marjusz Moutet, socj.; poczta i tele
graf — Tardiller, socj.; zdrowie pu= 
bliczne — Henryk Sellier, socj.

W śród  podsekretarzy stanu znajdu
ją się trzy kobiety: podsekretarz sta
nu dla badań naukow ych — Irena 
Joliot-Curie; podsekretarz stanu dla 
opieki nad dzieckiem — Zuzanna La- 
core, oraz podsekretarz stanu dla 
spraw zakładów wychowania i opieki 
nad wdowami wojennemi — pani 
Brunscwig.

FALA STRAJKÓW.
Paryż. 5. 6. (PA T.) Ruch strajkow y 

w Paryżu rozszerza się coraz bardziej, 
wywołując silne podniecenie nietylko 
w kołach robotniczych, ale naw et na 
ulicach miasta. W czoraj wieczorem 
rozpoczął strajk  jeden z wielkich ma* 
gazynów Paryża t. z w. Samaritaine. W

dniu dzisiejszym oczekiwany jest wy
buch strajku w słynnych magazynach 
Printemps i Lafayette. Strajk w porcie 
nad Sekwaną objął nietylko robotni* 
ków, lecz naw et szwaczki, zatrudnio
ne przy szyciu w orków  do wyładow y
wania towarów. Po zatargu, jakii wy
buchł między szoferami a row erzysta
mi, rozwożącymi gazety w wielkich 
zakładach Hachette i naskutek konfli
ktu między właścicielami kiosków, 
sprzedających gazety, i wydawnictwa 
mi o wysokość prowizji, udzielanej 
przez w ydawnictwa sprzedającym 
dzienniki w dniu jutrzejszym nie wyj* 
dą. N ależy się liczyć z tern, iż na uli
cach Paryża ukażą się w piątek jedy
nie tylko trzy dzienniki, a mianowi
cie: komunistyczna „L‘PIumanite“,
socjalistyczny „Populaire" oraz m onar 
chistyczna „Action Francaise", która 
sprzedawana jest przez t. zw. „kame- 
lotów królewskich".

Strajki okupacyjne, ograniczone po

czątkowo do przemysłu metalowego, 
przybrały w środę wieczór i w czwar
tek takie rozmiary, iż groziły sparali* 
żowaniem normalnego życia gospodar 
czego. Liczbę strajkujących w czwar
tek rano obliczano od 200 tys. (w ed
ług komunistycznej „H um anite") do 
półm iljona (według „Ami du Peu- 
p!e‘‘).

Paryż. 5. 6. (PA T .) Policja rozpró
szyła bez trudności posterunki straj* 
kujących, usiłujących zatrzymać samo 
chody ciężarowe, które przewożą ja
rzyny do paryskich hal.

O koło godz. 10 rano liczne zakłady 
metalurgiczne, które wznowiły pracę, 
stanęły ponow nie w następstwie zer
wania rokowań między delegatami ro 
botników  i właścicielami fabryk.

Sprzedawcy wielkich magazynów 
paryskich „Galleries Lafayette" przy* 
byli, jak zwykle, do pracy, ale służba 
ekspedycyjna zajęła wszystkie wejścia, 
nie dopuszczając klijentów.

* f e t e f z Y T A
M. BU DAPESZTU  .

W arszawa. 5. 6. (PA T.) Pociągiem 
z Budapesztu przybył wczoraj do W ar 
szawy z w izytą do prezydenta m. st. 
W arszaw y, prezydent m. Budapesztu 
burmistrz Karol Szendy.

W  P a ryżu  nie w y s z ły  dzienniki,
Paryż. 5. 6. (PA T.) N a 20 dzienni

ków, wydawanych w Paryżu, ukaza
ły się dzisiaj tylko cztery: „L‘Huma*
nite", „Le Populaire", „Le Peuple“ i 
„L‘Action Francaise". Są one jednak 
dostarczane tylko w Paryżu. Okolice 
Paryża i prowincja są zupełnie pozba
wione prasy paryskiej. W  Paryżu 
dzienniki, k tóre  się ukazały, są do 
starczane abonentom  przez druż yny 
ochotnicze. W obec tego, iż Syndykat 
prasy paryskiej, ze względu na strajk  
Syndykatu  sprzedawców dzienników, 
postanowił iż dzienniki się nie ukażą. 
Lokale redakcyj wielkich dzienników 
paryskich, położone przeważnie w o
koło wielkich bulwarów, były zupeł
nie opustoszałe.

„L‘H um anite" przeczy pogłoskom, 
jakoby na rozszerzenie się strajku od
działywały w pływ y niemieckie, sowie 
cłdie tudzież hiszpańskie. „L‘A ction

Krwawe demonstracje
w Palestynie.

Londyn. 5. 4. (PA T.) Z Jerozolimy 
donoszą: W czoraj popołudniu odbyła 
się w Betleem dem onstracja Arabów', 
k tórą policja rozprószyła. W  czasie 
starć z policją raniono 2 policjantów, 
4 prow odyrów  arabskich aresztowa
no. W  H aifie rzucono bombę na auto 
bus żydowski, 6 żydów  i 2 A rabów  
doznało lekkich obrażeń. Ponadto do 
konano zamachów bom bowych na u- 
rzędy pocztowe w 3 miejscowościach: 
w N ablus, Acre i Tyberjada. Ofiar w 
ludziach nie było. Plantacja żydowska 
w TebM ond została poważnie uszko-

PREZYDENT BENESZ WYJE* 
C H A Ł  DO  R UM U N JI.

Praga. 5. 6. (PA T.) W czoraj wieczo 
rem o godz. 22 min. 30 wyjechał do 
Bukaresztu prezydent Czechosłowacji 
Benesz. Towarzyszy mu m inister 
spraw zagranicznych Krofta.

EDEN U  NEG USA.
Londyn. 5. 6. (PA T.) Dziś popołu* 

dniu m inister spraw zagranicznych 
Eden złoży wizytę oficjalną negusowi.

TERROR CZESKI.
Mor. Ostrawa. 5. 6. (PA T.) W  pol

skiej szklole ludowej w W itkowicach 
koło M or. Ostraw y nieznani sprawcy 
wybili szyby w 18-tu oknach.

„Dziennik Polski" donosi, iż w hu* 
tach żelaznych w Trzyńcu, inżyniero
wie czescy wywierają na robotników  
nacisk, by posyłali swe dzieci do 
szkół czeskich.

FRANK FRANCUSK I SPADA.
Warszawa. 5. 6. (PA T.) Rozszerza

nia się fali strajkowej we Francji, jak 
rów nież pesymistyczne komenta|rz,e 
prasy zagranicznej obecnej sytuacji 
franka francuskiego, stwarzają atmo
sferę pełną niepokoju o przyszłość 
waluty francuskiej. W  dniu dzisiej* 
szym utrzym ały się w dalszym ciągu 
objaw y nerwowości, k tóre można by
ło zauważyć na rynku dewizowym 
francuskim w ostatnim czasie. Kurs 
franka francuskiego w Londynie 
spadł z 76.26 w dniu wczorajszym do 
76.57 w dniu dziesiejszym mimo inter 
wencji angielskiego funduszu w aluto
wego.

AM ERYKAŃSKIE PAM IĄTKI.
N ow y Jork. 5. 6. (PA T.) „H erald 

Tribune" opisuje zabawne sceny, ja
kie rozgrywały się na pokładzie 
„Queen M ary", po przybyciu statku 
do N owego Jorku. W  ciągu kilku go

dzona. W  kilku miejscowościach na- ! dzin Przez P °kład P ^ owca PrzewinH  
stąpiły starcia między wojskiem a A ra j s*?. przeszło 35.000 zwiedzających, 
bami, jednak bez wypadków. Kara

Francaise" twierdzi, iż strajki mają 
charakter rewolucyjny. D ziennik za* 
powiada, iż należy oczekiwać przyłą
czenia się do ruchu strajkowego środ
ków transportu, gazowni, elektrowni 
i kolei podziemnej.

W czoraj wieczorem Paryż miał w y
gląd dosyć oryginalny. W ielkie bul
wary były bardziej ożywione niż za
zwyczaj. Przechodnie wyrywali sobie 
w ydania 4*ech dzienników, k tóre się 
ukazały. Ruch kołow y uległ poważne
mu zmniejszeniu. Szoferzy liczyli się 
z możliwością wyczerpania zapasów 
benzyny. W  obawie strajku w elektro 
wni, ludność zaczęła zaopatrywać się 
w świece. W zmógł się również popyt 
na wszelkiego rodzaju konserwy. Żad 
nych zajść nie zanotow ano. N a uli
cach krążą wzmocnione patrole poli
cjantów na rowerach.

ryczałtów w wysokości 500 funtów  zo 
stała nałożona na wieś arabską Beil 
Dajan, której mieszkańcy napadli i 
zranili wczoraj 2 żydów. W  Tyberja- 
dzee 2 żydów zostało pobitych przez 
Arabów. Policja aresztowała 6 Ara* 
bów i dokonała dalszych aresztowań 
w pobliskich miejscowościach. Z ano
towano w Palestynie dalszy szereg 
przecięcia dirutów telefonicznych.

wśród których  znaczną część stanowili 
kolekcjonerzy wszelkiego rodzaju  pa* 
miątek. Z pokładu statku i z sali re
stauracyjnej zginęły nietylko drobne 
przedm ioty, ale powynoszono również 
zegary, popielniczki, części nakrycia 
stołów, kwiaty. Służba okrętow a twier 
dzi, iż wiele przedm iotów  pow yryw a
no zapomocą obcęgów lub odkręcono, 
używając śrubokrętów . „Queen Ma* 
ry “ odpływa dzisiaj do Southam pton.

W OJCIECH BARANO W SK I 60

JES IEN N E SŁOŃCE.
(Powieść.)

(C iąg dalszy).
— W szystko to są rysy na murze — zakonklu

dował Rodzicz. — Ale i są z W arszawy złe wieści. 
Z gody niema w narodzie. Partji przybywa co raz 
więcej. A na co nam partje! Ławą panie dobrodzie
ju  iść trzeba, gdy się ma tyle jeszcze walk przed so- j 
bą. D ziwne zato wieści przywiózł tu ktoś z Galicji. ! 
M łodzież tam uczy się sztuki wojskowej podobno ! 
i gotuje się wszelki wypadek. Organizuje ją Piłsud- j 
ski. Ten co to go u nas ze szpitala wykradli, gdy | 
miał już iść na Sybir. Radykał... U nas tu w jego po- | 
m ysły nie wierzą, ale kto wie — różnie się jeszcze 
mogą potoczyć w ypadki. M ały Delcasse siedzi
i szczuje na Niemców. A to spryciarz. Kto wie, czy 
nie będziemy świadkami wielkich zdarzeń. Tylko 
nie zaraz.

"Wojnicz mniej od pana Józefa impulsywny 
i ostrożniejszy nie miał zbytnich nadziei na jakieś 
większe zmiany i nie obiecywał sobie, że ich docze* 
ka. Z przekonań był realistą, jak się patrzy. Chętnie 
jednak wysłuchiwał ciekawych informacji.

— W y tu w stolicy coś przynajmniej słyszycie.
U  nas w W ilnie ogrom na cisza. Pracuje się i tyle. 
Bo poco snuć złudzenia płonne. N arody  nie w ygry
wają szczęścia na loterji. Tej praw dy nauczyła nas 
twarda rzeczywistość.

Rodzicz był jednak nastaw iony inaczej i nie 
poddaw ał się chłodnemu racjonalizmowi zupełnie. , 
Miał w sobie polot młodzieńczy prawie i sporo 
wyobraźni. Ta otwierała mu dalekie perspektywy.

— W  polityce, panie mecenasie — upierał się 
— nic nie jest proste i pewne. Tu zdrowy rozsądek 
i sama praca nie wystarcza. Co krok  bowiem to 
równanie z wieloma niewiadomemi. I k to  tam wie, 
jak ich rozwiązanie wypadnie. M y tu na emigracji j 
wprawdzie, ale wciąż nadsłuchujemy rogu W erny* i 

hory. Ja bo to mam już we krwi. M oi przodkow ie ! 
wszyscy się bili za Ojczyznę. Proszę popatrzeć. — 
Tu wskazał ręką na ścianę, gdzie u  góry wisiało
i lilka portretów  młodych oficerów polskich z 31-go 
roku, a poniżej — cały szereg przyblakłych ale je
szcze wym ownych fotografji powstańców w czaina- 
rach i konfederatkach. Jeden trzym ał nawet w gar
ści dubeltówkę, z której miał zamiar zapewne wy* 
strzelać kozaków jak kaczki.

— Z takimi przodkam i ciężko mi być zawsze 
„trzeźwym", choć to pan Piltz długo lat nas 
oświecał, a to ogromnie m ądry człowiek... Tylko, że 
on nie wierzy w im ponderabilja a one były i będą...
Ja tam  zawsze mówię swojemu synowi: licz się
z tern, że zobaczysz jeszcze wolną Polskę. Mogę się 
mylić, ale ta pewność mnie ogromnie krzepi.
A  i moja żona też taka marzycielka. U nas tu  zre
sztą niemało jest wierzących: I zacny generał Ba*
biański i ksiądz Butkiewicz i Żukow ski i A leksan
der W ięckow ski i m łody Skąpski, mój przyjaciel... 
Oni wszyscy wpatrzeni w dal i w przyszłość.

— Rad to słyszę i coś nie coś wiem o tern — 
przerwał mu W ojnicz — i w iary w jutro gasić nie 
pragnę. N ie budujm y jednak nic więcej na fantazji. 
Zadrogo nas to  kosztowało. Tymczasem zaś panie 
Józefie trzeba się mnie zabierać...

— Jak to? tak  bez kolacji..
— Bóg zapłać, ale jadłem w restauracyjnym 

wagonie, a i herbata n a  mnie w mieszkaniu czeka.

Chciałbym też już odpocząć, wyjechałem o 6-ej 
rano.

— Trudno... W ięc może ju tro  do nas na obiad. 
Moja pani byłaby niepocieszona.

— Jutro nie przyrzekam, ale się ztelefonujemy 
przecie zaraz po mojej bytności w Skarbie.

Było już dobrze po północy, gdy W ojnicz, 
klnąc wysokie schody pensjonatu, znalazł się przed 
swym numerem. W  dwunastym  było już, a może 
jeszcze, ciemno. Tem lepiej. Niema dziś zdrowia do 
dyskusji ze Szmurłą, naw et do winszowania mu 
małżeńskich zamiarów. Jutro będzie dość czasu. 
Teraz trzeba iść spać, bo ledwie trzym a się na no
gach. Dawno nie był tak  bardzo zmęczony. A  je* 
szcze ta wiadomość o w ypadku Rajewskich nad
szarpnęła mu nerwy. Lecz właściwie dlaczego na 
nią taki zareagował?... H rabiego Rodryga nie znał 
prawie i nic mu dobrego nie zawdzięczał... A  Anie* 
la... O nią może być spokojny, znajdzie sobie d ru 
giego magnata. I to będzie w zupełnym porządku. 
Niech idzie złoto do złota...

XII.
Drugi dzień pobytu  W ojnicza w Petersburgu 

zaczął się wcale dobrze. O budził się odpoczęty i pe
łen dobrej myśli. Czuł w sobie nowy przypływ  
energji. D a radę wszystkiemu, co go czeka: a więc 
i m inisterstwu i A netce i Sztnurle. Ale właśnie ten 
ostatni stukał już do drzwi jego i po kilku słowach 
powitania przystąpił odrazu ad rem, to jest do owe- 

j go fatalnego listu, k tó ry  ciążył mu jak się okazało 
na sercu niby kamień. Był świadom oddaw na już, 
że zrobił głupstwo, wtrącając się w  nieswoje spra* 
wy i gęsto się tłumaczył złemi informacjami, własną 
nieroztropnością i żałosnym  nastrojem  pani W edel.

(C. d. n.)
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Piątek
B o n ifac eg o  

Jutro: N o rb e r ta  
W sch ó d  s ło ń c a  3'18 
Z a c h ó d  „ 19-51

Przez przyjaźń da Myhala
stał sie zabójca.

TEATR WIELKI
Piątek teatr nieczynny.
Sobota godz. 20 „Ładna historja“ pre

s e r a .
Niedziela godz. 15.30 „NieusprawiedlL 

wioną godzina". — Godz. 20 „Ładna hi
storia".

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .
Poniedziałek 8 bm. godz. 20 „Ładna hi; 

storja".

COLOSSEUM:
Piątek 5 VI. s . S.30 v,-. „2yd Siiss".

K IN O T E A T R Y :
A POLLO: „Szopen piewca wolności". 
CAS1N O: „Dowidzenia piękna pani". 
C H IM E R A : „k ap ry s  pięknej pani". 
C O L O SSEU M : Gościnne występy teatru 

żydowskiego.
K O PE R N IK : „Mleczna droga" z H a ro l

dem Lloydem.
M A R Y SIE Ń K A : „2a grzechy".
M ETRO : „W onder - bar".
M U Z A : „Bounty".
PA ŁA CE: „Przygodny  romans" Olga

Czechowa, Gusti H uber,  Leo Slezak. 
P A N : „Chińskie morza".
PAX: „Śpiewam dla ciebie".
R A J ; „Czarne róże" z Lilianą Karvcy. 
STYLOW Y: „Kto ostatni całuje" i rcwja 
S W IT : „Baron cygański" operetka Jana 

Straussa.
T O N ; „Bezdomni" z Pat i Pataciionem.

W  dziesiątym dniu procesu Batide; 
ry i tow. zeznawał dziś oski Senkiw, 
który  wraz z M yhalem  zastrzelił Ba
czyńskiego i badał rozkład b iur w 
konsulacie sowieckim we Lwowie. 
Senkiw twierdzi, że tylko przez przy
jaźń do M yhala dal się namówić do 
udiziału w zabójstwie i że do O. U. N . 
nie należał.

Po przerwie południow ej zeznawać 
będzie ostatni z pośród 23 oskarżo
nych, Stefan Bandera, k tóry  na podsta 
wie zeznań wielu członków O. U. N .(

był krajowym prowidnykiem czyli jej 
szefem na ziemiach polskich i da} roz; 
kaz do wszystkich zamachów, popeł
nionych przez innych oskarżonych.
Z a danie rozkazu zabójstwa min. Pie 
rackiego Bandera skazany został w  
W arszawie na karę śmierci z zamianą 
W drodze amnestji na dożyw otnie wię 

j zienie. Przesłuchanie Bandery, k tó ry  
jak wiadomo, w W arszawie odmówił 
zeznawania po polsku, oczekiwane 

| jest w kuluarach sądu z niebywałem 
napięciem.

Ipliog zajść w la g t o w ie .
| Kalisz. 5. 6. (PA T.) Przed sądem 
i okręgowym w Kaliszu zakończył się 

2-dniowy proces 32 członków Stron
nictw a N arodow ego, oskarżonych o 

j krwawe zajścia w Szedlewku pow. 
konińskiego. Zajścia te miały miejsce 
w 2 dni po w ypadkach w Zagórowie. 

: Policja, przeprowadzająca aresztować 
i nia i rewizje w Szedlewku, natrafiła 

na opór. Tłum, uzbrojony w widły i 
kamienie, zaatakował policjantów. 
O toczony oddział policji zmuszony

był użyć broni palnej, w w yniku cze
go 5 osób zostało zabitych i 13 ran
nych. Sąd po -rozpatrzeniu spraw y 
wydal w yrok, skazujący głównego ini 
cjatora zajść Stanisława W róbla na 
karę 2 lat więzienia, 2 -oskarżonych na 
1 rok 10 miesięcy, 2 na 1 ki roku, 5 na 
1 rok, 4 na 10 miesięcy, 7 na 8 miesię; 
cy, 7 na 6 miesięcy i jednego na dw » 
miesiące aresztu. 3-ech oskarżonych 
uniewinniono.

— Teatr Wielki. — Dziś z pow odu 
próby  generalnej nieczynny. Ju tro  prcmje- 
J'a świetnej komedji de Flersa i Caillaveta 
„Ładna Historja" z występem gościnnym 
P. Zofji Czaplińskiej. W  rolach głównych 
PP. Zofja Czaplińska, W anda  Jakubińska,
H. Krzywicka, J, Martini, H. Wilińska, o- 
raz PP. K. Lewicki, R. Niewiarowicz, Wł. 
Ntcprzewski, J. Składanek, L. Śliwiński, L. 
Dubrawski.

Reżyscrja Romana Nicwiarowicza.
— Niedzie la  w  Teatrach Miejskich, W 

niedzielę, dnia 7-go czerwca br. w T e
atrze Wielkim dwa przedstawienia: o go 
dzinie 3.30, po cenach najniższych „N ie
usprawiedliwiona godzina". Wieczorem o 
.godz. 8-mcj „Ładna Historja" w obsadzie 
Premjerowej. W ystępy gościnne Zofji Cza; 
"lińskiej.

— O d  poniedziałku „Reduta" .  —
Zespól słynnej „Reduty" rozpoczyna od 
Poniedziałku S b. m. swoje występy go; 
ścinne w Teatrze Wielkim. W  repertuarze 
wielki sukces sezonu stołecznego, koincdja 
G B. Shawa „Żołnierz i Bohater" . W  roli 
głównej Aleksander Węgierko.

— ,.Na Łyczakowie" W iktora  Budzyń= 
skiego, Zdawna oczekiwana premiera w-o- 
dcwilu lwowskiego „Na Łyczakowie" — 
według sztuki o tym samym tytule 
Dominika — opracowanego przez W ik to ; 
ta Budzyńskiego, kierownika Fali Lwows 
sh;cj, odbędzie się już wr dniach najbliż; 
s-ych. Będzie to prawdziwie lwowskie, re
gionalne widowisko pełne najpiękniejszej’ 
oryginalnej piosenki przedmiejskiej naszego 
miasta. Reżyseruje Janusz Strachocki.

KOS* JNfKATY.

Burze i pw o d zie  m Włoszech.
Medjolan. 5. 6. (PA T.) W  północ

nych W łoszech panują w dalszym cią 
gu niepogody i burze. Rzeka Olona 
wylała. Przedmieścia Medj-olanu znaj
dują się częściowo pod wodą.

W  pobliżu Varese wylały rzeki Ren. 
za i Olona, zalewając wielkie obsza«

ry okolicznych pól. D rogi w wielu 
miejscach zostały przerwane.

N ad San Piętro i Legnano, w  pobli
żu VeLTony, przeszła gwałtowna burza. 
100 domów zostało uszkodzonych. 20 
osób jest ciężko rannych.

— Pol. Tow. Filozoficzne. 6;go bm. o d 
będzie się o godzinie 19stej w sali posic; 
dzień Seminarium Filozoficznego U n iw er
sytetu 90 posiedzenie Sekcji teorji pozna
nia, na którcm Drka I, Dąmbska zagai d y 
skusję nad  kwestią: Czy intersubjektywne 
podobieńs tw o wrażeń zmysłowych jest nie; 
zbędnym warunkiem upraw y nauk empi; 
tycznych?

— O ddzia ł  lwowski Polskiego Czerwo
nego Krzyża urządza w niedzielę 7 bm. na 
placu Targów Wschodnich Wielki Kier
masz dla dzieci i Dancing dla dorosłych. 
Program kiermaszu przewiduje przedstawię 
nia młodzieży na wolncm powietrzu, koro; 
wód młodzieży w strojach ludowych, p rem 
iowanie ba loników i najpiękniejszych stro
jów ludowych, wystawa ma.terjalów sani
tarnych i wiele innych niespodzianek. P o 
czątek o godzinie 13;tej. W  czasie kierma; 
szu przygrywają orkiestry. Program w ce
nie 20 gr. dla dorosłych, dla młodzieży 10 
gr, uprawnia do wstępu na kiermasz.

—  T o w a r z y s t w o  D ante  Alighieri zaprasza 
na odczyt prof. Anelli „Lektura poezji 
d 'Annunzia ,  który odbędzie się w  lokalu 
Dante Alighieri, ul. Kopernika, w  piątek 
5 b. m. o godzinie 19. Goście mile widzia
ni.

— Widowisko pióra Brończyka „Król 
Jan III. we Lwowie" urządzone w 
oba dni Zielonych Świąt we Lwo; 
wie, pod Piaskową G órą  przez Związek 
Teatrów i C hórów  Ludowych przy współ; 
udziale wojska, wywołało wśród wieloty; 
sięcznych widzów powszechny entuzjazm i 
powtórzone będzie na ogólne żądanie w 
sobotę, ty lko dla szkól, a w niedzielę o 
godzinie 5-tej dla publiczności .

Czysty dochód  na „Dom Żołnierza" we 
Lwowie.

— N ow a wystawa obrazów  Lwowskiego 
Zawodowego Zwńązku A rtys tów  Piasty; 
ków zostanie otwarta w  lokalu Związku 
przy -ul. Dzieduszyckich 1, I. P- (gmach 
Muzeum Przemysłowego) dnia 7-go bm. 
o godz. 12-tej. W ystawa obejmuje obrazy: 
Wl. H aw ryluka, Sw. H ordyńskiego i wię;

kszą kolekcję prac niewystawiająccgo do 
tychczas we Lwowie artysty malarza prof. 
H enryka Krzyżanowskiego

KRONIKA MIEJSKA.
Obowiązek szkolny. Inspektorat 

szkolny miejsMi we Lwowie przypo
mina, że wpisy do  szkół powszech
nych kończą się w sobotę 6 b. m. Do* 
datkow ych wpisów nie będzie. W szy
scy rodzice posiadający dzieci w wie
ku szkolnym powinni wpisać je do 
szkoły rejonowej pod rygorem zasto* 
sowania przepisów dekretu o obowią
zku szkolnym.

Święto 26 pułku  piechoty. Dowódca 
oraz Korpus oficerski i podoficerski 
26 p. p. zawiadamiają wszystłKch ko 
legów i b. żołnierzy 26 p. p., że tego
roczne Święto pułkowe w dniu 15*go 
czerwca, będzie obchodzone w ramach 
pułku.

„W esoły piernik". W  sobotę dnia 6 
czerwca o godz. 20 zgromadzi sala 
Teatru Rozmaitości wszystkich miło
śników wesołego słowa, nastrojowej 
piosenki, może i chwili romantycznej 
zadumy, k tóra tak rzadko w plata się 
w widowiska dzisiejsze. Rewja p. t. 
„W esoły piernik", urządzona stara
niem Związku b. wychowanek Sacre; 
Coeur, budzi już dzisiaj żywe zainte
resowanie publiczności lwowskliej, — 
D ochód całkow ity przeznaczony jest 
na samopomoc koleżeńską dla nieza
możnej młodzieży akademickiej.

S trajk ceglarzy. Podjęte wczoraj po 
kilkudniow ej przerwie pertraktacje 
między pracodawcami przemysłu cera 
micznego a strajkującymi robotnikam i 
ceglarskimi przy współudziale Inspe
ktora pracy, uległy znowu rozbiciu, i 
narazie nie wiadom o kiedy rokowania 
nanowo zostaną wszczęte.

Zam ach samobójczy. W czoraj wie; 
czorem przywieziono do szpitala po
wszechnego M arję K olbuszowską (ul. 
Zam knięta 9), k tóra w zamiarze samo
bójczym napiła się kwasu solnego. 
Przyczyny zamachu samobójczego nie 
ustalono.

Zamach samobójczy pod kołam i po 
ciągu. Dziś nad ranem  maszynista ko; 
lejowy Stanisław R udnik  przywiózł 
ze stacji kolejowej Zydatycze iakliegoś 
osobnika w stanie nieprzytom nym  z 
rozbitą głową, który usiłował popeł
nić sam obójstwo przez rzucenie się 
pod pociąg towarowy w Żydatyczach. 
Pogotowie ra tunkow e odw iozło owe
go osobnika, którego nazw iska nie 
zdołano ustalić — do szpitala.

Zwłoki bliźniąt w studni. Z Zimnej 
W ody  donoszą nam, że wczoraj ze stu 
dni nie będącej w użyciu, w ydobyto  
zwłoki dw u niemowląt płci żeńskiej, 
liczących po trzy miesiące. Przeprowa 
dzone dochodzenia wykazały, że nie
mowlęta te były  bliźniakam i i zostały 
porzucone do studni jeszcze 25 maja, 
przez M arję Dubińską, służącą, zamie 
sźHałą w Zimnej W odzie. D ubińska 
została aresztowana.

Sport i W ychowanie Fizyczne.
Admira wiedeńska zwycięża reprezenta

cję Polski 4:0. W  czwartek rozegrany zo
stał w Warszawie m iędzynarodow y mccz 
piłkarski pomiędzy W iedeńską  A dm irą  a 
reprezentacją Polski, zakończony zwycię; 
stwora W iedeńczyków 4:0 (1:0). W  pierw
szej połowie gra była równa. Polacy mają 
mnóstwo okazji do zdobycia punktu, z 
których nic umieją skorzystać.

K onkurs  armji polskiej w Łazienkach. 
W  czwartek, w ramach międzynarodowych 
zawodów hippicznych, rozegrany został w 
Łazienkach konkurs armii polskiej im. mar
szałka Piłsudskiego. Konkurs ten dostępny 
jedynie dla oficerów armji czynnej, w yw o
łał zrozumiałe zainteresowanie. Jest oto 
bowiem jeden z najciekawszych ko nk u r .  
sów, wykazujący najlepiej klasę jeźdźca. 
Ostateczna klasyfikacja przedstawia się n a 
stępująco: 1) rtin. von Barnckow (Niem; 
cy). Zwycięzca jedyny  ze wszystkich za
wodników  nic mial pu nk tów  karnych. 2) 
por.  Hasso (Niemcy) 8 pkt., 4) i 5) podzie
lone pomiędzy kpt. DąbskimsNehrlichcm 
(Polska) na Polusiu i Wielkim Księciu i 
kpt. Bilińskim (Polska) na Zefirze 4-tyin i 
FloAu-silaczu po 8 pkt.

Porażka węgierskich piłkarzy. W  czwar
tek budapeszteńska drużyna Bocskay rozc- 
giala mecz w  Stanisławowie z miejscową 
Rewerą. Sensacyjne zwycięstwo odniosła 
Rcwera w stosunku 4:3. Do przerwy pro; 
wadzili W ęgrzy 3:1. Bramki dla Rewery 
zdobyli W eber  i Rudziak (po 2), a dla W ę
grów M arkosz (2) i H ayda  (1).

Z okazji ..Dni Lwowa" gościła u nas 
drużyna pływacka stołecznej Legji, która 
rozegra' , dwa mr z Pogonią Ki p rc- 
zentaci? Lwowa. Mecz z Pogonią loz tgrm  
ny został w  niedzielę na , 2claznej W o 
dzie' i zakończył się w ogó lne’ punktacji 
zwycięstwem Legji w stosunku 47.5:40.5. — 
W  drugim dniu swego pobytu  we Lwowie 
pływacy Legji warszawskiej rozegrali mecz 
z reprezentacją Lwowa, wygrywając w o; 
gólnej punktacji w stosunku 47:43 pkt. W ar 
to nadmienić, że punktacja meczu w kon
kurencjach pływackich zakończyła się zwy
cięstwem Lwowa 38:37, jednakow oż lia 
skutek porażki w  piłce wodnej d rużyny 
lwowskiej, mecz przyniósł ostateczne zwy
cięstwo Legji.

Z aw ody szermiercze. W  poniedziałek za
kończyły się zawody szermiercze uczniów 
szkół średnich o nagrodę przechodnią p. 
Kuratora Okr. Szikolnego Lwowskiego, W  
konkurencji indywidualnej: 1) Łagowski
(IX. gimm.). W  zawodach drużynowych

D Z IE Ń  S P Ó ŁD Z IE LC Z O Ś C I W E  L W O;
WIE.

Komitet ściślejszy Dnia spółdzielczości 
ustał już program obchodu w niedzielę, 
dnia 7 czerwca br.

O tóż o godz. 10 rano odbędzie się w 
kościele O O. Jezuitów  uroczyste nabożeń
stwo. Podczas mszy św. śpiewać będzie 
chór „Syrena". O  godz. 11-ej przedpol. od* 
będzie się Akademja w Teatrze Rozmaito
ści. Akademję zagai prezes Jenner, poczcm 
prof. dr. Caro wygłosi referat o spółdzielń 
czości. Program urozmaicą produkcje chó
rów  „Bard" i „Syrena ‘ oraz orkiestry ko; 
lejowej. N a akademję wstęp wolny. O 
godz. 13-ej odbędzie się koncert orkiestry 
kolejowej na ul. Akademickiej,  a o godz. 
14-ej audycja radjowa.

Co fałszują?
Zarząd M iejski w król. stół. mieście 

Lwowie Zakład badania żywności i 
przedm iotów  użytku w ykonał w maju 
b. r. 1264 analizy, z czego 77 spraw 
śklierowano na drogę sądową. Śmietan 
badano 76, z tego 14 zawierało zbyt 
mało tłuszczu. Masło tylko w 2 wypad 
kach na 177 badanych zawierało doda 
tek margaryny. N a stan popraw y 
wpływąja przedewszystkiem niskie ce 
ny masła. Inne tłuszcze nie były fałszo 
wane. M ąka nie była fałszowana. 
Główną uwagę zwrócono na chłodni
ki. Lodów badano 231, z tego 13 prób 
nie odpow iadało przepisom. N a ogół 
jednak lody są dobre i w bieżącym 
roku nie zauważono jeszcze żadnego 
w ypadku ich szkodliwego oddziaływa 
nia. Limonjad badano 22, z tego 9 by* 
ło zabrudzonych i mętnych. Soków i 
syropów 14 na 76 oznaczono fałszy
wie, gdyż soki sztuczne i barwione de 
kllarowano jako naturalne. M iód w 
jednym  w ypadku zawieirał dodatek sy 
ropu kartoflanego.

Giełsa z dma 5 czerwca
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ewizy: Belgja 89.95, G dańsk  100.2C,
H oland ja  359.25, Kopenhaga 119,59, Lon; 
dyn 26.74. N . Jork  5.31 i siedem ósmych, 
kabel 5.32, Oslo 134.30, Paryż 35.01, Praga 
21.98, Sztokholm 137.80, Szwajcarja 171.80, 
W łochy 42.10, Hiszpanja 72.70. Papiery 
państwowe: 3 prc. inwest. 68 i pól, 5 prc„ 
konwers. 52.75, 4 prc. dolar. 50, 7 prc, sta- 
bil iazcyjna 58. A kcje: Bank Polski 104, 
Lilpop 14, Starachowice. 35.75.

L W Ó W  -  G IE Ł D A  Z B O Ż O W A .
N a  Giełdzie ob ro ty  w jęczmieniu, mące 

i otrębach. N aogół sytuacja bez zmiany. 
Tendencja  utrzymana, usposobienie spo? 
kojne.

L ETN I P R O G R A M  L W O W S K IE G O  
R A D JA .

Dyrekcja lwowskiego Radja urządziła w 
salach rozgłośni przy ul. Batorego konfe; 
■rencję prasową w sprawie repertuaru le
tniego. W obec zebranych dziennikarzy za; 
gaił konferencję dyrektor J. Żuławski, p o 
czerń zabrał glos kierownik programowy, 
J. Tepa. Objaśnił on, że program miesięcy 
letnich, zaczynający się już w dniu I-go 
czerwca, obejmie zmieniony nieco układ 
gatunkow y audycyj. O dpadnie  dydaktycz; 
na partja programu, zmniejszy się muzyka 
poważna, na korzyść muzyki lekkiej, we
sołych słuchowisk, reportaży, fcljetonów 
oraz transmisyj z żyoia Regionalny, ściśle 
lwowski, dział codziennego programu o; 
bejmie trzy odcinki: porannv  (g. 7.30—8), 
po łudn iow y (g. 1430—15.30) i  wieczorny 
(18—18.50), przyczem ten ostatni stanowi 
trzon lwowskich audycyj regjonalnych. Po- 
zatem lwowslca rozgłośnia wraz z lwow- 
skiemi autorami i wykonawcami bierze u; 
dział w programie ogólnokrajowym, w y
różniając się popularną  „Wesołą Falą" i  
„Wesołą audycją dla dzieci".

Program radiowy.
S obota ,  6 czerwca.

Lwów. Godz. 6.30: A udycja  poranna.
1157: Sygnał czasu. 12.03: Orkiestra salo
nowa, 12.55: Przegląd wydawnictw. 13.05: 
Dziennik po łudniowy. 14.30: Koncert ży; 
czcń. 15.30: Giełda. 15.45: „A lbum z P o l
ski". 16: Koncert z kościoła św. Piotra i 

i Pawia w Krakowńe. 16.40: Odczyt. 17:
Koncert z W iednia  z udz. J. Kiepury. 19.05 
Recital śpiewaczy. 19.25: Feljeton. 19.40: 
Koncert reklamowy. 19.50: Pogadanka ak; 
tualna. 20: Trans, fragmentów z międzynar. 
zaw odów  konnych w Warszawie. 20.15: 
Audycja dla Polaków z zagranicy. 20.45: 
D ziennik wieczorny. 21: Koncert muzyki 
szwedzkiej. 21.45: „Kukułka wileńska".
22.15: W iad. sport. 22.30: M uzyka taneczna

międzygimmazjalnych pierwsze miejsce i 
nagrodę przechodnią zdobyła  drużyna IX. 
gimn. W  zawodach wzięło udział 98 za; 
w odników  i 11 zespołów.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

I. Km. 1878/34. Obwieszczenie o drugiej 
licytacji. K om ornik  Sądu grodzkiego za* 
miejskiego we Lwowie rewiru I-go obwie
szcza, że dnia 8 lipca 1936 r. o godzinie 
9*tej odbędzie się w Sądzie grodzkim za
miejskim we Lwowie, ul. Kazimierza Wiel* 
kiego 34 w biurze N r. IV. licytacja realno
ści obj. whl. 1580 ks. gr. gm. kat. Biło- 
horszczc, składającej się z pgr. 11 kat. 916/2, 
917/1, 919/3 i 921/1 o łącznej powierzchni 
4 morgi 1135 s. kw., na których znajduje 
się tartak parow y z kotłownią, budynkiem 
warsztatowym, stolarnią, magazynem, bocz
nicą kolejową, 3 budynkam i mieszkalnymi, 
budynkiem  gospodarczym i innemi przyna* 
leżnościami, położonej w Lewandówce, pl. 
Fabryczny, obo k  fabryki ,,Metal“ naprze* 
ciw tar taku ,,Alfa“ , a stanowiącej w cało
ści własność dłużnika Krajowego Zakładu 
dla Przemysłu fabrycznego ,,RoIindustria" 
S. A . w konkursie we Lwowie. Suma o- 
szacowania wraz z przynależnościatni w y
nosi kwotę 185.100 zł. 11 gr., zaś cena wy* 
wołania wynosi kwotę 123.400 zł. 08 gr. 
Poniżej ceny wywołania sprzedaż nie na* 
stąpi. Wysokość rękojmi oznacza się na 
kwotę 18.510 zł. A kta  i inne dokuinenta 
przejrzeć można u podpisanego komornika.

Stanisław Wolański 
Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego 

Rewiru I. 
ul. Kazimierza Wielkiego 41, II. p.

Lwów, 23 kwietnia 1936. 1910K

I. Km. 710/36. Obwieszczenie o licytacji 
Tuchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Kołomyi rewiru I. urzędujący w Kołomyi 
p rzy  ul. Kraszewskiego nr. 14 na zasadzie 
art. 602 kpc. ogłasza, żc w dniu 15 czerw
ca 1936 r. o godz. 10 w W erbiążu niżnym 
we fabryce Benagaz odbędzie się publiczna 
licytacja następujących .ruchomości, a to:
1) kasa ogniotrwała, 2) 1 szafa, 3) 1 b iu r
ko, 4) 1 dźwignia, 5) 1 biurko zielonem 
suknem kryte, 6) 1 zegar, 7) 25 beczek, 8) 
1 cysterna z napisem ,,Benagaz“ Nr. 
554806/9 PKP., oszaoowanych na łączną 
sumę 2.395 zł., k tóre  można oglądać w 
dn iu  licytacji w  miejscu sprzedaży w cza
sie wyżej oznaczonym. Oszacowanie przez 
biegłego odbędzie się przed licytacją.
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.

Kołomyja, 3 czerwca 1936. 1918K

Km. 306/34 i Km. 1797/35. Obwieszczę* 
nie o licytacji nieruchomości.  Komornik 
Sądu grodzkiego w G ró d ku  Jagiell. Wi? 
to łd  Podwiń, mający kancelarję w G ró dk u  
Jagiell. na podstawie art. 676 i 679 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości,  że dnia 
9 lipca 1936 o godz. 11 w Sądzie grodz, w 
G ró dk u  Jag, odbędzie się sprzedaż w d ro 
dze publicznego przetargu należącej do 
diużniczek Marji z Boreckich Sokałskiej, 
Ewy Boreckiej i Stefanji Boreckiej realno
ści wiejskiej objętej whl. 1762 ks. gr. gm. 
Lubień wielki, składającej się z pgrt. lkat. 
1286/2, 1288/2 i pbud .  543, o łącznej p o 
wierzchni 12 a. 52 m kw. N a  parceli bu* 
dowlanej znajduje się dom m urow any o 
7*miu ubikacjach i budynek  gospodarczy. 
Cała powyższa nieruchomość oszacowana 
została na sumę zł. 9.600, cena zaś w y w o 
łania wynosi zł. 6.400. Przystępujący do 
przetargu obow iązany jest złożyć rękoj
mię w wysokości 640 złotych. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartość, bądź ksiąiecz* 
kach wkładkow ych instytucyj,  w  których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery  wartościowe przyjęte będą w  war
tości trzech czwartych części ceny giełdo* 
w ej. P rzy licytacji b ę d ą  zachowane usta
wowe w arunki licytacyjne, o ile dodatko* 
wem pubłicznem obwieszczeniem nie będą 
podane  do wiadomości warunki odmien
ne. Prawa osób trzecich nie będą  prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na  rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je
żeli osoby  te przed rozpoczęciem prze
targu nie z łożą dow odu, że wniosły po-' 
wództwo o zwolnienie nieruchomości lub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po* 
stanowienie właściwego Sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni przed licytacją wolno ogly* 
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny  8-mej do 18-tej, akta zaś postępo
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie grodzkim w G ró d k u  Jagiellońskim 
sala N r. 5.

Komornik  Sądu Grodzkiego.
G ródek  Jag., 15 maja 1936. 1919K

I. Km. 2092/34. Obwieszczenie. W ierzy
ciel: Roman Teleżyński w . Tatarowie przez 
D ra  B. Klc-inmanna, adw. w  Rzeszowie. 
D łużnik: Daniel Kapica w Staroniwie. N a 
wniosek wierzyciela odbędzie się dnia 6*go 
lipca 1936 r. o godzinie 13-tej w  Sądzie 
grodzkim w Rzeszowie w biurze N r. 46 
(parter) na zasadzie ustawowych warun* 
ków* licytacyjnych — licytacja następują
cych nieruchomości: 1) realności łwh. 133 
ks. gr. gm. kat. Staroniwa o obszarze 6 
morgów 381 sążni, wraz z domem drewnia
n y m  parterowym, z p rzybudow aną stajnią 
oraz stodołą. W artość szacunkowa 16.794 
zł. 36 gr. Cena wywołania: 12.595 zł. 77 gr.
2) P o łow y realności Iwh. 61 ks. gr. gm. 
kat. Staroniwa o obszarze (cała realność) 
3 morgi 1235 sążni, wraz ze stodołą krytą 
blachą i stajenką krytą dachówką. W artość 
szacunkowa: 5.213 zł. 30 gr. Cena wywoła* 
nia 3.909 zł. 98 gr. 3) po łow y realności 
lwh. 343 ks. gr. gm. kat. Staroniwa o o b 
szarze (cała realność) 824 sążni. Wartość 
szacunkow a: 642 zł. 72 gr. Cena wywo* 
łania 482 zł. 04 gr. Miejscem przechow a
nia ksiąg gruntowych jest Sąd grodzki

w Rzeszowie. Przystępujący d'o przetargu 
winien jest złożyć rękojmię w  wysokości 
1/10 części ceny oszacowania. Rękojmia 
winna być złożona w gotowiźnic bądź w pa 
pi erach wartościowych, bądź  książeczkach 
okładkowych instytucyj,  mających bezpie

czeństwo) pupilarne, z tem, że papiery  war* 
tościowe przyjęte będą w wysokości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji .za
chowane będ ą  warunki licytacyjne ustawą 
przewidziane, o ile dodatkow em pubłicz* 
nem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa osób 
trzecich nie będą  przeszkodą do licytacji 
i przysądzenia  własności na rzecz nabyw 
cy bez zastrzeżeń, jeżeli o soby  te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, 
że wniosły pow ództw o o zwolnienie nie
ruchomości lu b  jej części z po d  egzekucji 
i że uzyskały postanowienie Sądu właści* 
wego nakazujące zawieszenie egzekucji. W  
ciągu dwóch tygodni p rzed licytacją wolno 
oglądać sprzedać się mającą nieruchomość 
w  dni powszednie od godziny 8-mej do 
18*tej, akta zaś postępowania można prze
glądać w  sekretariacie sądow ym w godzi
nach urzędowych. ZaTazem wzywa się or* 
gana władzy publicznej i instytucyj p u 
blicznych, powołane do zgłaszania należ
ności z ty tu łu  pod a tk ów  i innych danir. 
publicznych, aby  najpóźniej w  terminie li* 
cytacji zgłosiły zestawienia tych należno
ści po dzień licytacji p o d  rygorem utratv 
m-ogącego im z ustawy służyć pierwszeń* 
stwa zaspokojenia.

K om ornik  Sądu Grodzkiego Rewiru L
Rzeszów, 3 czerwca 1936. 1908K

III. Km. 2713 i 2886/35. Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości.  Komornik Sądu 
grodzkiego w Stanisławowie rewiru III. 
Marceli Szamocki, mający kancelarję w 
Stanisławowie, ul. Pierackicgo Nr. 53 na 
podstawie art. 602 kpc. podaje  do publi
cznej wiadomości,  że dnia 10 czerwca 1936
0 godz. 9-ej w Stanisławowie, ul. Kazimic* 
rzowska N r. 8 odbędzie się_2-gn licytacja 
ruchomości, składających się z naczyń ku* 
chennych i lamp, oszaoowanych na łączną 
sumę ponad  zł. 10.000. Ruchomości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i cza
sie wyżej oznaczonym.

Komornik  Sądu Grodzkiego Rewiru III.
Stanisławów, 29 maja 1936. 1925K

II. Km. 18/34. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
rew. II. we Lwowie obwieszcza, że dnia 7 
lipca 1936 o godz. 10.30 przedpoł. odb ę
dzie się w Sądzie grodzkim zamiejskim we 
Lwowie przy ul. Kazimierza Wielkiego 34 
w sali nr. IV. licytacja realności położonej 
wc Lwowie*Zamarstynowic, ul. św. Marci* 
na 67 objętej wyk. hip. L. 1329, 1442 i
1443 ks. gr. gm. kat. Zamarstynów prow a
dzonej przy Sądzie grodzkim zamiejskim 
we Lwowie dłużnika H eleny  Rudzkiej 
własnej, a składającej się: 1. whl. J329 z 
pgr. 2/12 o pow. 216 m kw. (droga), 2. 
whl. 1442 z pgr. 2/10 o pow. 1459 m kw.
1 3. whl. 1443 z pgr. 2/11 o pow. 1968 m 
kw. N a  pgr. 2/10 znajd >:e się dom miesz
kalny, 1-piętrowy murowany, kryty da* 
chówką z tarasem i balkonem, zaś na pgr. 
2/11 b u d yn ek  2*piętrowy, murowany, k ry 
ty dachówką, niewykończony (wykonane 
jedynie mury i stropy) ocenionej 1. whl. 
1329 na 1.512.— zł., 2. whl. 1442 na 
69.250.28 zł., 3. whl. 1443 na 53.007.23 zł. 
Cena wywołania wynosi ad 1) 1.134.— zł., 
ad 2) 51.937.71 zł. i ad 3) 39.755.43 zł. Rę
kojmię w wysokości ad l)  151.20 zł., ad 2) 
6.925.03 złotych i ad 3) 5.300.73 złotych 
winien złożyć przystępujący do prze* 
targu licytant w gotow-iźnie albo 
w  takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładk. instytucyj, w  których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. 
Papiery  wartościowe przyjęte będą w w ar
tości 3/4 części ceny giełdowej. Przy l icy 
tacji zachowane będą  ustawowe warunhi 
licytacyjne o ile dodatkow em  pubłicznem 
obwieszczeniem nie b ędą  podane do 
wiadomości warunki odmienne. Prawa 
osób trzecich nie będą  przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem prze
targu nie złożą dow odu, że wniosły po
wództwo o zwolnienie nieruchomości łub 
jej części od egzekucji i że uzyskały po
stanowienie właściwego Sądu, nakazujące 
zawieszenie egzekucji. W  ciągu ostatnich 
dwóch tygodni p rzed licytacją wolno oglą
dać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępo
wania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie. — Do organów W ładzy  pu* 
bliczatej i  Instytucji publicznych powoła
nych do zgłaszam? i należności z tytułu po
datków i innych danin publicznych zwra* 
cana się z wezwaniem, aby najpóźniej w 
terminie licytacji zgłosiły zestawienie po* 
datków i innych danin publicznych należ
nych po dzieft licytacji p o d  rygorem utra
ty mogącego im służyć z ustawy pierwszeń 
stwa zaspokojenia.
Komornik Sądu G rodzkiego Zamiejskiego 

Rewiru II.
Lwów, 16 maja 1936. 1924K

Km. 3129/34. Obwieszczenie o II. licy
tacji nieruchomości.  N a wniosek Galicyj
skiej Kasy Oszczędności we Lwowie Ko* 
mornik Sądu grodzkiego w Brodach, urzę
dujący w bu dynku  Sądu grodzkiego w 
Brodach II. p. drzwi N r. 46 na podstawie 
art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości,  że dnia 22 lipca 1936 r. o go* 
dżinie 8-mej odbędzie się w Sądzie g rodz
kim w Brodach sala N r. 31 sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu nieruchomo* 
ści należącej do H eleny  z Safiańczuków 
Mościńskiej i tow arzyszy  n ieruchomo
ści obj.  whl. 1546 gm. kat.  B rody , w skład

której wchodzą parc. bud. Lkat. 1893 o p o 
wierzchni 718 m kw. częściowo zabudo* 
wane, a to parter, budynkiem mieszkal
nym  drewn. blachą krytym zawierającym 
6 pokoi,  3 kuchnie, 2 sieni i weranda, a w 
podw órzu  budynek  drewniany gospodar
czy mieszczący 2 drewutnie, 1 stodołę i 2 
ustępy, oraz parc. grunt. Lkat. 98/2 łąka 
o obszarze 751 m kw. pgr. Lkat. 101 ogród 
o obszarze 2089 m kw. i pgr. 102 laka o 
obszarze 890 m kw. Nieruchomość oszaco* 
wa-na została na sumę 8.079.20 zł., cena zaś 
wywołania wynosi 6.059.40 zł. P rzystępu
jący do przetargu obow iązany jest złożyć 
rękojmię w wysokości 10 prc. sumy sza* 
cunkowej t. j. kwotę 807.92 złotych. — 
Rękojmię należy złożyć w  gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkow ych instytucyj,  w 
których wolno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile d o 
datkowem pubłicznem obwieszczeniem nic 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzeoich nie będą prze
szkodą do licytacji i przysądzenia własno- 
śoi na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je* 
żeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo
0 zwolnienie nieruchomości lub  jej części 
od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W  ciągu ostatnich 2 tygodni 
przed licytacją wołno oglądać n ierucho
mość w dni powszednie od godziny 8*ej do 
18-ej, akta zaś postępowania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądziie grodzkim w 
B rodach sala N r. 31. N a zasadzie art. 680 
kpc. wzywa się organów władz i instytucji 
publicznych, aby zgłosiły swoje prawa z 
ty tułu podatku  i innych należności, na jda
lej w terminie licytacji pod  rygorem utraty 
prawa pierwszeństwa zaspokojenia.

K om ornik  Sądu Grodzkiego.
Brody, 11 maja 1936. 1920K

Km. 531/36 i 922/36. Obwieszczenie o li
cytacji ruchomości. Komornik Sądu grodz* 
kiego w Tłumaczu, mający kancelarję w 
Tłumaczu na podstawie art. 602 kpc. p o 
daje do publicznej wiadomości, żc 1) dnia 
16 czerwca 1936 r. godz 10 rano w Tłu* 
maczu odbędzie się licytacja ruchomości, 
należących do W olfa Hónigsbcrga ''rei 
Schneidera, składających się z marynarki 
czarnej, zarzutki, kurtki futrzanej, ubrania 
jasnego, spodni czarnych w paski, zegarka 
na postumencie, kasetki z sześcioma lyżecz 
kami, 6 kieliszków i tacki alpakowej, 6 b ia
łych koszul, S koszul kolorowych, 2 kape
luszy zielonego i szarego, otomany, psy* 
chy z lustrem, 2 szafek nocnych, szafy dwu 
skrzydłowej jesionowej, 4 poduszek i pie
rzyny, oszacowanych na łączną kwotę 766 
zl. 2) dnia 17 czerwca 1236 r. godz. 9 rano 
w Tłumaczu na targu odbędzie się lieyta* 
cja ruchomości, należących do Wasyla Cza
plińskiego s. FIryli ora, składających się z
1 zegara. 2 weret, 2 poduszki. 1 wózka, 2 
wieprzy, tył od wozu. za luhn :e, sań, 2 cie
ląt, 2 uzd i półszorek, wagi dziesiętnej, 
maszyny*kicrnt, 10 cctnarów słomy, 3 kóp 
jęczmienia, 4 kóp żyta, 1000 kg. buraków  
pastewnych oszacowanych na łączną sumę 
710 zł. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo
nym .

Komornik  Sądu Grodzkiego.
Tłumacz, 2 czerwca 1936. 1S09K

II. Km. 987/36, Komornik Sądu grodz* 
kiego w Drohobyczu, na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że na dzień 23 czerwca 
193o o godz. 11 -tej odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, należących do d łuż
nika w Borysławiu, ul. Lukasiewicza, skła
dających się z 1 rad ja . .Nora" z głośni
kiem, 1 biurka, 1 kredensu jadalniancgo. 
1 fajlera, 1 szafy na szkła, I psychy i 3 
kilu 'ów. ocenionych na łączną sumę 1460 
zł. Ruchomości te można oglądać w dniu 
licytacji, w czasie wyżej oznaczonym na 
miejscu sprzedaży. 1907K

K omornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.

V. Km. 743/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchomości.  W  sprawie egzekucyjnej 
Miejskiej Komunalnej Kasy Oszczędności 
wc' Lwowie, ul. W ałowa 9 przeciw/ Leono
wi Tychowskiwnu. względnie tegoż masie 
spadkowej, do rąk zarządczym spadku Jó* 
zefy Tycbowskicj,  wc Lwowie, ul. św. M ar
cina 67 odbędzie się dnia 9 lipca 1936 o 
godzinie 12-tcj w Sądzie grodzkim mici* 
skini wc Lwowie, przy ul. Sądowej 7 w sali 
Oddz. HI. w biurze Nr. 7, licytacja 1) re
alności obj. whl. 567/111. dz. ks. gr. gm. m. 
Lwowa, składającej się z parceli gruntowej 
L. kat. 5400/1 o powierzchni 9 ha. 35 ar. 12 
nt kw. niezabudowanej, ■ używanej częścio* 
w o jako pole orne. częściowo jako łąka — 
położonej na przedmieściu m. Lwowa przy 
ul. D roga do Kościami w pobliżu fabryki 
„Gafota", Rzeźni Miejskiej i Fabryki Ru- 
ckcra, oraz 2) realności obj. whl. 573/111. 
dz. ks. gr. gm. m. Lwowa, składającej się 
z dwóch parcel gruntowych L. kat. 5401 i 
7642 o łącznej powierzchni 5.111 m kw. 
n iezabudowanych, położonej wc Lwowie 
p rzy  ul. Droga do Kościami w pobliżu  fa* 
bryki „Ultramaryna", bliżej opisanych w 
załączniku do protokołu  opisu i ocenienia 
z dnia 6/10 1934, lcz. V. Km. 4056/33, dłuż
nika Leona Tychowskiego względnie usta
nowionych tus. dekretem dziedzictwa z 
dnia 27/12 1933, do lcz. XVIII. A . 399/32, 
spadkobierców po śp. Leonie Tychowskim, 
a to  Józefy Tychowskiej w 1/4 części, zaś 
nieletnich Zofji, Jana  i H eleny  Tychów* 
skich w pozostałych 3/4 częściach po  1/4 
części własnych. 1) Wartość szacunkowa 
realności obj.  whl. 567/111. dz. oznaczoną

została na kwotę 30.294 zł. Cena w ywoła
nia zatem wynosi kwotę 22.720 zł. 50 gr.  
Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w wysokości 3.029 zł- 
40 gr. 2) Wartość szacunkowa realności 
obj. whl. 573/111. dz. oznaczoną została na 
kwotę 10.120 zł. Cena wywołania zatem 
wynosi kwotę 7.590 zł. Przystępujący do 
przetargu obowiązany jest złozyć rę* 
kojmię w wysokości 1.012 złotych. — 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych, 
bądź książeczkach w kładkowych instytu* 
cji, w których w olno  umieszczać fundusze 
małoletnich. Papiery  wartościowe przy,* 
jęte będą w  wartości trzech czwartych czę- 
śoi ceny giełdowej. Przy  licytacji będą za* 
chowane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkow em  publiczn. obwieszczeniem 
nie będą podane  do wiadomości warunki 
odmienne. Prawa osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
własności na rzecz nabywcy bez zasirze* 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złożą dow odu, że wniosły 
pow ództw o o zwolnienie nieruchomości 
lub  jej części od  egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego Sądu nakazują
ce zawieszenie egzekucji. W  ciągu osta
tnich dwóoh tygodni przed licytacją wol* 
no oglądać nieruchomość w dnie powsze* 
dnie o a  godziny 8 do 18, akta zaś p o s tę 
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie g rodzkim  miejskim we Lwowie,. 
przy ul.  Sądowej 7, w sekrctarjacie O d 
działu III. Zarazem wzywa się organa 
w ładzy publicznej i instytucje publiczne 
powołane do zgłaszania należności z ty 
tu łu  poda tków  i innych danin  publicznych, 
aby najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły 
zestawienie poda tków  i innych danin pu* 
blicznych, należnych po dzień licytacji, 
pod  rygorem utraty mogącego im służyć z 
ustawy pierwszeństwa zaspokojenia.

K om ornik  Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru V.

Lwów, 16 maja 1936. 1916K

UPADŁOŚCI.
Sa 15/33/133. Postępowanie ugodowe 

Salomona Bindera wc Lwowie zakończone.
Sąd Okręgowy.

Lwów, 9 styczmia 1956. 1911

O GŁOSZENIA PRYW ATNE.

KOLEJ iD K A L N A  TARNO PO L-ZBA- 
RA 2 S. A.

I. OGŁOSZENIE
Stosownie do postanowień §§. 10—19 

statutu ogłasza, żc XXI. Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Akcjonarjuszy Spółki ak
cyjnej ,,Kolej Lokalna T arn o p o l—Zbaraż" 
odbędzie się dnia 30 czerwca 1936 o go* 
dżinie 12-ej w południe  w lokalu Biura 
Małopolskich Kolcji Lokalnych wc Lwo
wie przy ul. Jagiellońskiej Nr. 1, II. p.

Przedmiotem obrad będzie:
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo

zdania Zarządu  z czynności oraz Rady 
Nadzorczej o zamknięciu rachunków za 
okres od 1 stycznia do 31 grudnia 1935 i 
uchwała co do udzielenia absolutorjum Z a
rządowi i Radztc Nadzorczej.

2) Uchwała co do użycia nadwyżki.
3) Ustalenie terminów wypłaty w ynagro

dzenia C złonków  R ady Nadzorczej.
W edług  postanowień §. 20 statutu każda 

akcja daje prawo uczestniczenia w Walncrn 
Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożona przy 
najmniej na 7 dni p rzed terminem Zgroma* 
dzenia w Kasie Spółki, lub w Oddziale 
Banku G ospodarstwa Krajowego wc I.wo* 
wic i nie będzie odebraną  przed ukończę* 
nicm tegoż.

Ewentualne dodatkowe wnioski do po
rządku dziennego lub jego uzupełnienia 
mogą być zgłoszone najpóźniej w dniu 13 
czerwca 1936 w Zarządzie we Lwowie, ui 
Jagiellońska Nr. 1, II. o. IS01

Z A R Z Ą D .

K O L E I L O K A L N A  D E L A T Y N - K O L O *  
M Y J A - S T E F A N Ó W K A  S. A.

I. OGŁOSZENIE.
Stosownie do postanowień §?. ' 1 —20 

statutu ogłasza się, żc XXXV. Żwv.-ząine 
W alne Zgromadzenie akcjonarjuszy Spółki 
Akcyjnej „Kolej Lokalna D c ln ty n— K oło
m yja—Stcfnnówka" odbędzie  się dnia 30 
czerwca 1936 o godzinie 10*cj przed po łu 
dniem w lokalu Biura Małopolskich Knleji 
Lokalnych wc Lwowie, przy ul. Jagielloń
skiej Nr. 1, II. p.

Przedmiotem obrad  będą:
1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawo* 

zdania Zarządu z czynności oraz Rady 
Nadzorczej o zamknięciu rachunków za 
okres od  1 stycznia do 31 grudnia 1935 i 
uchwala co do udzielenia absolutorjum 
Zarządowi i Radzie Nadzorczej.

2. Uchwała co do sprzedaży parcel g run
towych lkat. 322/2 i 331/2 oraz części pa r
celi gruntowej lkat. 318/8 o powierzchni 
342 m kw. i 1803 o powierzchni 79 m kw. 
w Tłumaczyku.

3. Zmiana terminów wypłaty wynagro* 
dzeń C złonków  Rady Nadzorczej.

W edług  postanowień §. 21 statutu każda 
akcja daje prawo uczestniczenia w Wal- 
nem Zgromadzeniu, jeżeli zostanie złożona 
przynajmniej na 7 dni przed terminem 
Zgromadzenia w Kasie Spółki, lub w Ka* 
sic 1 U rzędu  Skarbowego wc Lwowie i 
nie będzie odebraną  przed ukończeniem 
tegoż.

Ewentualne dodatkow e wnioski do po
rządku  dziennego lub  jego uzupełnienia 
mogą być zgłoszone najpóźniej w dniu 15 
czerwca 1936 w Zarządzie wc Lwowie przy  
ul. Jagiellońskiej N r. 1, II. p. 1889

ZARZĄD.
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